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Stoją od lewej; Teresa, 
Toreska i Aneta z Diną Boatą 
Maćkowiak z Francji; Dzidzia 
i Tunka z Dhr., Jedzią Cnruscie 
Z U.S,Ae; Dhna Bozena Dzię- 
gielewska z Knzią i Teresą z 
Australii, 

Na zdjęciu brakuje Olonki 
Sckowskiej z K-nady i Heni 
Igngeraar z Hclandii, 
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Olga Me+kowska > 

OBOZ W SPUSZY 

Działo się tc 85 lata temu, kiedy was jeszcze na swiecie nie było, 
a Horcerstwo choć młode miało juz poza sobę i konspirację tj. organi- 
zacyjne początki pod zaborami i walkę o wolność. pod Warszawą, Radzy- 
minem i we Lwowie; teraz zaczę--« w wolnej ojczyźnie budować swoje no= 
we, wolne zycie, Owczesna G:cwna Kwatera Zenska (tzw.,Gekazet) w War 
szawie zwrtciła się do mnie z propozyej.,, zebym prowadziła obóz in- 
struktorski G.K,Z, w Sruszy, niedaleko Lidy, w cudownej. dzikiej pusz= 
czy, Oczywiście zgodziłam się z radością, bo miał to być mój pierwszy 
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obóz w wclnej Polsce, 
Niesiąc lipiec musiałam spędzić zagranicą 1 do Polski mogłan wró- 

cić dopiero na tydzień rrzed rozpoczęciem obozu, ale G,K.Z, «biecała 
załatwić wszystkie formalności połączone z wynalezieniem miejsca, a co 
do ekwipunku to prosiłam tylko o siekiery, piły, młotki itp. narzyćzia 
ciesielskie. Nrmiotów nie chciałam. Postanowiżiam dać uczestniczkom 
próbę >rawdziwego puszczanskiego zycia, z którym zadna nie była obez- 
nana» Dotąd obozowanie pod okiem zaborey było bardzo utrudnione i w 
wielu częściach Kraju. wogóle niemozliwe, a przeciez obozownictwo, wy 
cieczki, to była w załozeniu B:den Powella (B.P.) Sama esencja skau- 
tingu i wyrwanie się ze świata wygód i opieki w młode, sutowe, twarde 
zycie, które sobie sami układamy, organizujemy i budujemy, * 

Uczestniczek zgłosiło się dwanaście - doskonała liczba na tego ro- 
dzaju imprezę. Gromadka była świetnie dobrana, prócz jednej "czarnej 
owcy" Fralinki, która -— zdaje się nigdy nie wychodziła poza obtęb 
swojego miasteczka i w puszczaństwie była kompletną analfabetką, 

Przyjechałysmy do Spuszy wieczorem i pierwszą noc spędziłyśmy na 
leśniczówce, gdzie czekała nas duza izba zasłana obficie słomą, Zaraz 
rano poszłam obejrzeć polanę przeznaczoną ną obóz. Niestety przez ostat” 
nie dwa tygodnie niebiosa zalewały całą okolicę takimi strugami desz- 
czu, ze polana zwykle-sucha, zamieniła się w trzęsawisko - istny żabi 
raj. Po nągdzie z leśniczym wybrałam część dość rzadkiego lasu, prze- 
waznie szpilkowego, o podłozu piaszczystym i tam rozpoczęłysmy budowę 

naszej sadyby» 
Dostałysmy pozwolenie na wyręb suchych albo chorych drzew. Zabra— 

łyśmy się więc raźno do pracy. Wnet puszcza rozbrzmiewała ł+oskotem 
siekier, chrzęstem pił, a od czasu do cżasu rozległ się trzask walą= 
cych się drzew, 

Zaczęłyśmy od budowy duzego szałasu - naszej sypialni. Pracowałyś- 
my - dosłownie -— w pocie czoła, ale po kilku dniach trudu i mozołu, 
stanął szałas duzy, pachnący jedliną i na ogół dobrze uszczelniony, 
Był tak obszerny, ze mogłyśmy w nim wszystkie spać pokotem, Po pierw 
szym triumfie następowały inne, Oto stanęły: łazienka i latryny. Ich 
ściany z zerdek były gęsto przeplecione jedliną, i tworzyły śliczną zie- 
loną i pachnącą osłonę, Dachu nie miały, W łazience był prysznice -— 
konewka osrodowa pożyczona nam przez lesniczego i zawieszona na gałęzi? 
w ten sposób, Że pociągnięciem sznurka częstowała rozkosznym, zimnym 
tuszem, 

Obdz nasz był pod szczególną opieką miejscowej „Strazy Pogranicznej, 
gdyz w okolicy grasowały szajki bandytów, jako ze byłyśmy niedaleko gra- 
nicy. ; 

Raz wczesnym rankiem, patrol konny strazników przejezdzając mimo « 
obozu, zatrzymał się zaintrygcwa y widocznie niezwykłyri bloczkami jedli- 
nowymi (naszą łazienką i latrynami)., Jeden ze strazników podjechał pod 
ścianę łazienki i zajrzał do środka właśnie w chwili, gdy jedna z dru- 
hen dokonywała swoich ablucji. Zapewne nie spodziewał się takiego wi+ 
doku, bo nagle wspiął konia ostrogami i puścił się galopen za towarzy* 
szami, az się kurzyło (dosłownie), 

Kuchnię miałyśmy zupełnie prymitywną — rów w ziemi, zakończony spo- 
rym kominem z darni, jak na lesnych ludzi przystało. Jadło tez byśo 
proste, przewaznie leśne - lecz jakze smaczńe; Puszcza jak dobra matka 
zywiła nas obfitością swych jagód i grzybów, Takich grzybów, jak w na- 
szej puszczy, niema chyba na całym świecie. Prawdziwki wielkosci para 
solki dziecięcej, a jakie maślaki, podpienki, surojadki, kurki i kozaki, 
Rydze pchały się pod sam piec kuchenny i gosposia mogła je zbierać sie- 
dząc przy kuchni, Nie musiała się nawet trudzić, by pójść po nie nieco 
dalej. : 

Jedną część lasu ogrodziłyśmy linami i tam był nasz warsztat sto= 
lersko- artystyczny i nasz magazyn. Gdyśmy się uporały z najwazniejszy 
mi pracami konstrukcyjnymi (miałysmy przeprowadzoną, nawet kanalizację 
podziemne, (z latryn i z łazienki), zabrałyśmy się do wyrobu róznych po 
zytecznych drobiazgów, uzywając jako materiału kory, gaiązek, szyszek 

oraz cienkich krąęzkdw z przekrojów sosen (pien powaloncege drzewa cięty 

na cienkie krązki). Druhny zrobiły bardzo pomysłową, zastawę stoitową — 
solniczki, podstawy pod łyzki, półmiski na ciasta itde 

Na: teoretyzowanie i gadanie nie było czasu. Druhny uczyły się bez- 

'pośrednio doświadczeniem, pozatem puszcza nas uczyła tzn, uczyła te, 

które się uczyć chciały. Podpatrywałyśmy jej zycie i powoli stawałyśmy 

się cząstką jej świata. Robiłyśmy: liczne wyprawy w głąb puszczy - nie- 
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zapomniane grzybobranie, albo tropienie i podchodzenie dzików w noe | 
księzycową. Raz podczas takiego wypadu w puszczę zgubiłyśmy Fralin- 
kę. Zaalarmowałyśny straz pograniczną, całą słuzba leśna została 
zmobilizowana. Poszukiwania trwały do póznej hocy i w końcu Fra 
linka sama wrdoiła, ku naszej wielkiej radoście 

Innym razem wybrałyśmy się na podpatrywanie wilków, Leśniczy za” i 
prowadził nas do pięknego uroczyska, gdzie wilki miały swcje leze, 
Wśród rozległego mokradła była mała wysepka, na której para wilków 
załozyła swoje gniazdo, Do wyspy tej prowadziła wąska grobla. ly 
brałyśmy więc sobie drzewo tuz koło grobli i usadowiłysmy się wyso- 
ko na jego gałęziach, Liczyłyśmy, ze wilczyca, cheąc wrócić na noe 
do dzieci, musi przejść przez groblę, 

wieczór zapadał, Coraz większa cisza zalegała puszczę. Zapie- 
rałyśmy oddech, by nie zdradzie naszej obecności najmniejszym szeles— 
tem, Nagle tuz za moimi plecami zarechotało czyjeś głośne chrapa— 
nie. To nasza Fralinka - ukojona ciszą lasu zasnęła snem sprawiedli- 
wego i o mało nie spadła z gałęzi. Wilczyca tymczasem przemknęła 
przez groblę -$ L , bo nagle rozległy siy od strony wys 
py radosne głosy wilcząt, witających matkę, To nie było szczekanie, 
To był raczej śpiew, jakieś radosne zawodzenie, Tc była pieśn pusz— 
czy, tak piękna jak ten świat dokoła nas, Po chwili z dalekiej leś- 

.niczówki doleciał nas jazgot psi - głośny i ordynarny, (Có5z za kon= 
trastę Ani porównać ze śpiewem harmonijnym wilczątek, To były dwa 
rózne światy. 

, I wtedy dopiero uświadomiłyśmy sobie, jak bardzo zzyłyśmy się z 
puszczą, jak daleko pozostał© za nami zycie tzw."cywilizowane" , 
Wprawdzie miałyśmy tu dni wypełnione cięzką pracą, której w normal 
nych, domowych warunkach nie chciałoby się nam wykonywać, lecz praca 
ta stała siy dla nas źródłem nieznanej dotąd radości i dumy. Oto 
zrozumiałyśmy, ze mozemy polegać na własnej zaradności, Pozatym, 
dzięki tej pracy stałyśmy się jednym z członków tej wielkiej pusz- 
czańskiej rodziny, która mozoliła się tak, jak my, od świtu do nocy 
budując olbrzymie mrowiska, barcie w wyprózniałych drzewach, ryjąc _ 
podziemne chodniki i zdobywając czysto z narazeniem zycia -— pozywie— 
nie dla siebie i dzieci, Tę własnie pracą zdobyłyśny sobie obywa- 
telstwo puszczy» 

A gdy wieczcrem puszcza cichła i w cbozie rozgorzało się ognisko, 
„a nad głowami 'zajaśniały miliony gwiazd, wówczas wyczuwałyśmy bar 
dziej niz w rozgwarze dnia - prawdę śpiewanych przez nas słów: 
"Bóg jest buzz" 

(Przedruk z biblioteczki "OGNIW" Nr.3 "Przy Ognisku 
Harcerskim" 1955 r.) 

ZLOT _W AUTRALII, 

W Australii Zlot harcerski odbył się w styczniu br, Przygotowa= 
nia do Zlotu jak i wszędzie pochłonęły masy czasu, W kraju gdzie , | 
jeden hufiec od drugiego jest odległy conajmniej o 600 mil, znalezie— | 
nie odpowiedniego terenu było szczegdlnym problemem, Hufiec Pole- 
sie (Sydney) był ża to odpowiedzialny gdyz znajdował się w najbar- 
dziej centralnej pozycji i wygodnymi pożęczeniami drogowymi i kolejo= 
wymi do wszystkich ośrodków, Po dłuzszych poszukiwaniach znalezio= 
no ładny teren koło Pieto Lakes o 60 mil na południe od S$dney, 

Hufce zaczęły zjezdzać się 4go stycznia, Polesie jako gospodarze 
obozowało juz od 2-go aby nieco przygotować teren, Przyjechały więc 
hufce Pomorze (Brisbane), Podhale (Melbourne) i Mazowsze (Adelaide | 
które najdłuzej jechało. Podroz około l2oo mil zajyła im dwa dni, 
Razem harcerek było 147 plus 4 instruktorki, - 

Ciekawe było to spotkanie się młodziezy harcerskiej, Dziewczęta 
w niektórych wypadkach, po raz pierwszy spotkały harcerki z innych 
terenów, zaś Komendantka miała okazjy zc'aczyc i porównać harcerki 
zo wszystkich terenów i bardziej dokładnie ccenić pracę lub raczej 
wyniki tej pracy. Równiez i grono instruktorek miało mozliwość bliz= 
szego zapoznania się podczas Zlotu poniewaz niektóre osoby mąły się 
tylko z korespondencji, 
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Zlot trwał 10 dni, W programie były konkursy wierszy, czytanią prozy, spiewu i tańców ludowych, w których dziewczęta jak i chłopu 
cy brali zywy udział, VW niedziely zaś zjechali siy rodacy z poblis= 
kiego Sydney aby odwiedzić Zlot, Wszyscy byli mile zaskoczeni iloś— 
cią braci harcerskiej orzybyłej z tak dalekich stron i ciekawie og lądali obozy dziewcząt i chłopców oraz wystawę zlotową, do której 
kazdy hufiec włozył swój wkład, Gier terenowych nie mozna było 
efektownie przeprowadzic, gdyz cały czas trwały upały, Była za to 
codzienna wycieczka do Sydney aby pozastanowym uczestnikom Zlotu 
pokazac to interesujące miasto, 

Zlot nie był takim, jakim kazda z nas instruktorek sobie wyobra— 
zała, gdyśmy go planowały, i byłyśmy w wielu wypadkach zupełnie nie 
przygotowane na rózne sytuacje, które zaistniały na Zlocie, Jednak 
uwazam, że właśnie na tym Zlocie o wiele lepiej zdałyśmy sobie sprawę z problemów istniejących w terenach, zwłasżcza tych, gdzie niema - instruktorok w prowadzeniu pracy dziewcząt, Zdałyśmy sobie sprawę, ze nie istnieje ścisła współpraca z instruktorami szczególnie w da nych terenach i ze w niektórych wypadkach to rzeczywiście jest brak dobrej woli i wyrczumiołnści ze strony hufceowego, Mimo wielu ta kich niedociągnięć i bolączek jednak ten Zlot wykazał, ze praca har cerek się rozwija i ze na przyszłość ma przy dobrym pokierowaniu terenów, duze szanse do dalszego bardziej samodzielnego rozwoju i coraz szerszego objycia młodziezy polskiej na terenie Australii, 

- Bozena - 

ZLOT WE FRANCJI, 

Już z daleka, bo z odległości 2 km, widać powiewające na wietrze 
flagi białe-czerwone umieszczone na wysokich masztach, które okalają wielke, zieloną łąkę u stóp piaszczystych diun = to miejsce Zlotu 
Milenium z terenu Północnej Francji w poblizu osrodka harcerek 
w Stella Plage. 

Zlot Harcerski rozpoczął się w sobotę dn.25 lipca o godz.5=ej po poł, raportem. Komendantka Zlotu hm.,Tda Olkusznik — złozyłą 
raport Komendantce J.Niedzwieckiej - obecnych 136 harcerek i zuchów, 
Obóz druzynowych prowadżcny przez dhnę hm, M,Brozek zwraca uwagę swoją spręzystą postawą. 

Następnego dnia w niedzielę rano uroczysta Msza św. cele browa= na przez w asyscie dwu innych księzy, zgromadziła harcerki 
i harcerzy u stóp ołtarza na terenie "Domku Harcerskiego. Po 
Mszy sw. defilada całości, znów obóz druzynowych wyrbznia się za=' 4 trzymując się przed Władzami cdbierającymi defiladę i sprawnie sy 
gnalizuje tCzuwaj"”, 

Po defiladzie harćerki i starszyzna udają się na wspólny obiad do do gościrnego Ośrodka, 
Po obiędzie rozpoczyło się widowisko historyczne starannie przy 

gotowane przez młpdziez pod kierunkiem artystycznym p.H.Lubionskiej, 
Na uwagę szczególnie zwracały niezwykle pomysłcwo przygotowane ko=— 
stiumy, Na widowisku było wiele publicznosci, mer miejscowości 
Stella Plage ,szereg notablów ze społeczeństwa francuskiego oraz bar dzo licznie reprezentowane duchowieństwo polskie, 

Naczeinictwo reprezentują na Zlocie Naczelniczka hm.H.Sledzie- 
wska oraz ćruh hm.J.Prokop, Władze terenowe druh hm.F.Konieczny, 
Przewodniczący Zarządu Okręgu. Uroczysty kominok, który odbył się 
zamiast projektowanego ogniska (deszcz był przeszkodą) zakończył 
patiię try. Zlot Millenium, 
Zlot w Frbes dla terenów wschodniej Francji odbył się tydzień pbz- 
niej.  Dhny hm.J.„Niedźwiecką, Komendantkę Choreęgwi, reprezento= wałą dhna hm,M.Brozek, Harcerek było ponad 50 

ZLOT _W KANADZIE, 

Będziemy o nim czytać w nastypnym numerze, bo chociaz duzo wia domości miałyśmy stamtąd, nie dostałyśmy jeszcze sprawozdania, któ— re mogłybyśmy umieścić w "Węzełku", 
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ZLOT _W U.S.A. 

Myśly, ze nie znajdy lepszego miejsca niz to dla wyrazenia 
podziykowania instruktorkom z Anglii za tak serdeczne przyjęcie nas, 
harcerek ze Stanów, na Zlocie w "ilford, Zawsze jest dla mnie 
wielkim i radcsnym odkryciem, co moze równocześnie jest całkiem oczy 
wiste, ze gdziekolwiek na swiecie znajdziemy się wśród harcerek, 
zawsze jesteśmy wśród swoich, 

Dostałam polecenie napisania do Wyzęłka o naszym Zlocie w Ame— 
ryce, myśly jednak, ze do pewnego stopnia bydzie to równiez porów 
nanie obu Zlotów, Ciekawe - mimo, ze oba Zloty były tak inne, ze 
właściwie nie ma zadnego porównania - pewne spostrzezenia dotyczące 
neszegc Zlotu, uwypukliły się w mojej świadomości tylko dzięki zes- 
tawieniu cbu doświadczeń». 

Moznaby powiedzieć, ze od pogody poczynając a na defiladach koń= 
cząc, wszystko było inne. Nie wiem tylko czy potrafiłabym rozgrani,_ 
czyć co gdzie jest dyktcwane innymi warunkami a co innym podejściem 
i z kclei z czego inne podejście wypływa. Nasze warunki podyktowa- 
ły nam bardzo wyraźnie cel dc jakiego Zlot miał słuzyć - przede 
wszystkim do poznania siy i zobaczenia, ze jest nas więcej i wszyst= 
kie tak samo pracujemy. Teraz tym wyraźniej widzę jak ta myśl 
przewodnia odbiła się we wszystkich naszych poczynaniach, Przede 
wszystkim nasz Zlot był o wiele systoenotyczniej zorganizowany - 
wiedziałyśmy, zjezdzajęc się raz na kilką lat i to z takim trudem, 
musimy wykorzystać kazdę chwily-a wiye program całości Zlotu, pro- 
grom obozu harcerek i programy peszczególńych obozów hufebw czy 
druzyn został z góry szczegsłcwo ustalcny, Ogólnie program obozu 
harcerek wyglądał tak, ze wszystkie zajęcia przedpołudniowe nalezały 
dc podcbozów a popołudniowe przewaznie wspólne obczu albo zlotowe 
(np. odwiedziny, gra tysiąclecia itp.) Najwyraźniej temperatura pow 
ściągliwie działa na fantezjy = nie mozemy pozwolić sobie na nieprze- 
widziane zbiórki, zbyt długie uroczystości czy czyste przebieranie 
siy w mundury, gdy wszyscy ledwo siy ruszają z gorąca. W odróznie- 
niu do naszych dziewcząt, harcerki w Anglii przyjrowały 4-ro czy 
5-0 godzinne urcczystości jako rzecz naturalne, .. 

Program przygotowa przedzlctowych i na samym Zlocie obracał się 
znowu koło tego samegc celu wymiany osiągniyć, Wszystkie hufce miały 
ły rok przygctcwar np. do ognisk, których tematy były albo obrane 
albo przydzielone (pc 200 lat histcrii)., Rezultat był trochę inny 
moze niz oczekiwanc bo wyszły z tego wiycoj widcwiska niz ogniska 
harcerskie, 

Tak to wiyc warunki i potrzeby danego ośrodka wpływają na stvl 
prowadzenia cbczu; mimo, ze dhna Jana Kus i ja jako Komenda obozu 
harceroek, byłyśmy dumne ze współpracy Z naszymi poszczególnymi ko- 
mendantkami i z osiągnięcia poczucia całości i jedności duchowe j 
całego obozu, myśly, ze straciłyśry niektóre momenty zycia obozowe 
go, które powstają pod wrazeniem chwili, Chodzi mi o niewykorzysta- 
nie sąsiedztwa harcerek i harcerzy w jeszcze wiykszym zakresie niz to 
było. I tu moznaby wysnuć pewno refloksjo na temat ogólnego celu 
zwoływania Zlotów, Porównując znowu oba Zloty, ten w Anglii OSiągR 
nęł swbj cel w defiladach, które rzeczywiście robiły wrazenie — 
długie szeregi harcerstwa i tłumy widzów, WN Ameryce nio było przed 
kim defilować (kto bydzie jechał 450 mil na defilady) a jakichkol- 
wiek wspólnych zajyć gier, tauców, podchodów starano się unikać w 
obawie, ze nie zdoła się opancwać sotek rozbrykanej młodziezy, 

A więc zasadniczo pytanie - czy ramy utrzymywać tradycje 
wspólnych Zlotów (którą niewiele chyba skautingów utrzymuje), jezeli 
tc jest połączone z tak wielkim wysiłkiem organizacyjnym i przynosi 
tak mało wspólnych przezyć? Poniewaz neprawdę niewiele moznaby 
wspólnych rzeczy przeprowadzać, zdaje mi się więc, Zo z RY mozna 
powiedziec, ze lepiej wyszlibysmy nie zarzynając się wspólnymi Zlo- 
tami, Widzy jeszcze jedno rozwi.zanie dla niczłornych wyznawców 
tradycji, miancewicie Zlot organizowany dla wszystkich w tym samym 
czasie iWodległości około mili jeden obóz od drugiego. Rezultatem 
byłyby plusy obecnych Zlotów a wiyc np. defilada, ze dwa wspólne og- 
niska a minusy takie jak schadzki i pytanie się po obozach zostałyby 
wyeliminowane. 

Saro załozenie Zlotu powinno równiez byc bardziej określone — 
przynajrnnioej u harcerek powinien być albo zjazdom poszczególnych 
OBSZEWZ HŻasnyn połnym programem i mininalnyn prograrnem wspblnym 
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albo być obozem wybranych, wyborcwych druzyn czy zastępów z wszyst 
kich hufeów, dla których moznaby zrobić b%% jakiego w zyciu nie wi- 
działy. Zloty są za trudne dla rzeszy małych harcerek poznających za- 
ledwie abe obczcwania; tak Zlot jak Jamboroe ma na celu poznanie się 
stwierdzenie co kto potrafi, My wykorzystujemy Zloty na dodatkowe od- 
krycie ile mozemy siy od siebie nauczyć i ile mozemy razem zrobić 
ale to potrafią ocenić tylko bardziej świadome harcerki, 

Moznaby jeszcze dalej pisać ale na razie wystarczy. Moze zresztą 
podejmie ktoś tę myśl i wysnujery jakies wnioski na przyszłość, 

Jedwiga Chruściel, hm, 

W ARGENTYNIE ZLOT odbędzie się w znacznie późniejszym terminie, 
gdyz akcja letnia u nich przypada dopiero w grudniu - styczniu, 

WIELKĄ BRYTANTA 

Zlot harcerek w W,Brytanii cbrał sobie za godło ZNICZ, jako syn- 
bol wiary i kultury, na strazy którego zawsze stała kobieta Polka, 

Niedaleko placu zbiórek zlotu harcerek w środku którego stał 
naszt, pod wielkim dybom liczącyrm chyba nie wielo mniej niz 1000 lat, 
pionęł znicz - zapaliły go harcerki w dniu otwarcia Zlotu harcerek 
i palił się bez przerwy pomimo czystych deszczy az dc zamknięcia 
zlotu. Na "Zniczert" Krzyz poświęcony w Czystochowie. Kolejno posz= 
czególne hufce przysyłały po 2 harcerki, ktdre pełniły wartę przy 
Zniczu, dokładając drzowe i SWiając rdzaniec na intencję nowego 
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Cieszyło nas bardzo, ze Zlot nasz był tez odwiodzany przez de- 
legatki innych organizacji skautowych., 

A więc była Portugalka - nasi dawni przyjaciele, były 3 skautki 
włoskie, 2 francuskie no i odwiedzały nas Angielki a w dniu Otwarcią 
Zlotu przyjechała oficjalna delegacjae ;g* 7 © ;” SCO, 
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Brak nam drzewa, brak nam wody 
lecz to wszystko "glanc porą da" 
Bez doktora jyczą chorzy 
Za to - była defilada: 

Prózno gość "Karolków'" szuka 
No i w końcu w krzaczki wpada 
Na bałagan nie narzekaj 
Przeciez była - defilada: 

Program lezy, lezy pracą 
Organizacja wysiada 
lecz narzekać nie nalezy 
Skoro była defilada! 

Pisze Dziennik piszą Wici 
1 deszcz depesz na nas spada 
Cieszmy sięł Rośnijmy w dumę 
Taka Była Defilada; 

dż W. Be sa 

Spotkanie Instruktorek 

Zlot w Lilford, choć przede wszystkim i zasadniczo był Zjl.otem > 
Chorągwi W.Brytyjskiej, tym nierniej uwazany był, jako w pewnym sensie 
Zlot centralny - to tez prawie wszystkie chorągwie harcerek przysła- 
ły tu swcje- delegacje» o ż = ; 

Trudno było nie skorzystać z tak niceccdziennej okazji, by nio zorę 
SMFIUMHB rodzaju konferencji - spotkania instruktorek. VW programie 
iwzydędsiinyplzostaŁ DZIEN INSTRUKTOREK. 
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